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    W ostatnich czasach wiele dał mi domyślenia widok (inaczej nie mogę powiedzieć, boniestety patrzyłem nato jak zloży, nie będąc wstanie przyjąć wtym żadnego udziału zpowodu schizoidalnych zahamowań) Rewolucji Rosyjskiej, odlutego 1917 doczerwca 1918. Obserwowałem to niebywałe zdarzenie zupełnie zbliska, będąc oficerem Pawłowskiego Pułku Gwardii, który je rozpoczął. Doczwartej roty zapasowego batalionu tego pułku, która rewolucję naprawdę zaczęła, miałem być zaszczyt później wybranym przez moich rannych żołnierzy zfrontu (byłem tylko wjednej bitwie pod Witonieżem nad Stochodem). Zawdzięczam ten zaszczyt słabym zasługom negatywnym: nie biłem wmordę, nie kląłem pa matuszkie, karałem słabo ibyłem względnie grzeczny – nic ponadto; trzystu ludzi zamkniętych wogromnej, pułkowej stajni przez kilka dni walczyło przeciwko całej carskiej Rosji. Rota ta miała przywilej, żenaparadach szła przed pierwszą, azanią pierwsza, druga itrzecia. Uważam wprost zanieszczęsnego kalekę tego, który tego ewenementu zbliska nie przeżył. Bliższe opisy iwyjaśnienia znajdą swe miejsce wpismach pośmiertnych.
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    Niemyte dusze

  


  
    

    
      WSTĘP
    


    
      
    


    
      
    


    Wielka Wojna – botak weuropejskim piśmiennictwie nazywana jest Iwojna światowa – przyniosła narodom Europy niewyobrażalne nigdy wcześniej straty izamieniła ogromne przestrzenie naszego kontynentu wcmentarne pobojowiska zapełnione dziesiątkami tysięcy ciał zabitych umundurowanych ludzi.


    Nabiografię Stanisława Ignacego Witkiewicza Wielka Wojna wywarła zgoła odmienny wpływ. Można powiedzieć, żeuratowała mu życie. Stworzyła go też nanowo jako Witkacego malarza, dramaturga, pisarza ifilozofa, najoryginalniejszą inajwybitniejszą osobowość polskiej kultury isztuki XX wieku. Gdyby szukać sygnałów startowych tej niebywałej transformacji,to dokonała się ona zasprawą dwóch pojedynczych pistoletowych wystrzałów, których echo pokierowało losami młodego artysty. 21 lutego 1914 roku pod Skałą Pisaną wTatrach kulą zdamskiego, kieszonkowego browninga odebrała sobie życie jego młodziutka narzeczona Jadwiga Janczewska. Wcztery miesiące później, 28 czerwca, kula wystrzelona zdużego browninga okalibrze 7,65 mm przez Gawrilo Principa wSarajewie zabiła austriackiego następcę tronu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.


    Samobójcza śmierć narzeczonej – tragiczna konsekwencja dodziś nie wpełni wyjaśnionych związków wniezwykłym trójkącie: Stanisław Ignacy Witkiewicz, Jadwiga Janczewska oraz Karol Szymanowski – wprawiła Witkiewicza wstan głębokiej depresji psychicznej. Kilkanaście dramatycznych tygodni zmagań jego samego oraz jego bliskich zpowracającymi falowo momentami załamań, przypływami samooskarżeń, cierpieniem łamiącym wolę życia nie przezwyciężyło narastającej wnim obsesji samobójczej.


    Zasługą Bronisława Malinowskiego pozostaje wgłównej mierze to, żezakopiańska tragedia Janczewskiej nie zamknęła się kolejnym samobójczym dramatem. Staś iBronio – botak dosiebie mówili ipisali – byli przyjaciółmi oddziecka. To właśnie Bronio znalazł sposób, aby wyrwać Stasia zsamobójczego obłędu. Ośmierci Janczewskiej dowiedział się wLondynie. Tam rodziła się właśnie jego naukowa kariera, która miała go ostatecznie doprowadzić nabadawcze iakademickie szczyty oraz uczynić klasykiem światowej antropologii. W1913 roku Malinowski obronił tezę doktorską The family among the Australian aborigenes napisaną pod kierunkiem profesorów C.G. Seligmana iE. Westmarcka wLondon School of Economics. Napisał ją, opierając się namateriałach dostępnych wAnglii, ale dojrzewał wnim zamiar wyjazdu nawyprawę naukową wcelu podjęcia badań terenowych nad plemionami Nowej Gwinei. Okazję dowyprawy naantypody stworzył kongres królewskiego towarzystwa naukowego (British Association for the Advancement of Sciences) organizowany wsierpniu 1914 roku wAustralii. Dzięki pośrednictwu Marii Czaplickiej, wykładającej etnologię wOksfordzie, został wpisany nalistę uczestników kongresu.


    Szykujący się dowyjazdu Bronio, zaniepokojony stanem psychicznym przyjaciela, podsunął mu pomysł wzięcia udziału wwyprawie wtropiki. Miał nadzieję, zeegzotyczna podróż wyrwie Stasia zgłębokiej depresji iprzywróci go dożycia. Jego listowna odpowiedź świadczyła, zebył to impuls, wktórym Witkiewicz dostrzegł szansę ucieczki przed dręczącymi go cierpieniami.


    
      
    


    Dziś miałem znowu atak manii samobójczej. Wnocy spać nie mogę, awdzień (budzę się oszóstej-siódmej pokrótkim śnie) staram się pracować, cowydaje mi się ohydną komedią inapawa tylko okropnym wstrętem dożycia idalszego ciągnięcia nie wiadomo pocotej strasznej egzystencji. Jedynie myśl opodróży zTobą wjakiś kraj dziki coś przedstawia. Jakaś zmiana tak radykalna, żeby wszystko wywrócić dogóry nogami[1].


    
      
    


    Plany badawcze Malinowskiego popierał profesor Seligman izapewne dzięki temu Witkiewicza przyłączono doekipy udającej się naaustralijski kongres. Pojego zakończeniu miał być „rysownikiem ifotografem” samodzielnej już ekspedycji badawczej Malinowskiego.


    Przyjaciele opuścili Anglię wpoczątkach czerwca. Trasa parowego liniowca Królewskich Linii Wschodnich s/s „Orsova” wiodła przez Morze Śródziemne, Kanał Sueski, Morze Czerwone iOcean Indyjski. 28 czerwca statek rzucił kotwicę wColombo. Woczekiwaniu napołączenie doAustralii spędzili dwa tygodnie nawyspie. Słynne Witkiewiczowskie opisy Cejlonu zlistów doojca, przetworzone później naartykuł do„Echa Tatrzańskiego”, stały się kanwą wielu rozważań nad wpływem tej podróży naosobowość twórczą Witkacego.


    Malinowski iWitkiewicz dotarli doAustralii nadwa tygodnie przed oficjalnym rozpoczęciem kongresu. Spędzili ten czas wAustralii Zachodniej, instalując się wraz zinnymi uczestnikami wPerth ipoświęcając czas naturystyczne wypady wmniej lub bardziej odległe zakątki stanu. Władze australijskie zapewniły gościom bezpłatne przejazdy kolejowe nawszystkich trasach, stąd też drogi żelazne wyznaczały kierunki eksploracji.


    Kongres rozpoczął się wAdelajdzie 8 sierpnia. Liczna, kilkusetosobowa gromada uczonych przybyłych zcałego świata obradowała wkilkunastu sekcjach naukowych, przemieszczając się zAdelajdy doMelbourne, anastępnie odwiedzając kolejne miasta. Witkiewicz nie uczestniczył wobradach naukowych gremiów, natomiast dzięki temu, żeMalinowski zapisał go doBAAS, mógł korzystać zulg finansowych ibrać udział wewszystkich wycieczkach iwpodróżach kongresowych. Nikomu to nie przeszkadzało, bodostojni uczeni brytyjscy niemal wkomplecie przybyli nakongres wtowarzystwie swoich małżonek, aniektórzy także idzieci, dla których podróżowanie poAustralii było wyśmienitą atrakcją turystyczną. AWitkiewicz był przecież dokumentalistą wyprawy, naktórą Malinowski miał wyruszyć zaraz pozakończeniu kongresu.
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    Autoportret wmundurze paradnym Pawłowskiego Pułku, datowany:


    „19.IX.1917, kopia 9.I.1919” iopatrzony napisem:


    „Orang Blanda lejb-gwardyi Pawłowski pułk”.


    Tajemnicze określenie Orang Blanda (być może sygnalizujące jego stan wyobcowania wśrodowisku lejbgwardyjskich oficerów) Witkacy zaczerpnął najpewniej zpowieści Josepha Conrada Szaleństwo Almayera.
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      [1] Wszystkie przytaczane wksiążce fragmenty listów S.I. Witkiewicza, zapisów zdzienników B.Malinowskiego oraz listów Anieli Jałowieckiej cytowane są za: Listy doBronisława Malinowskiego, „Konteksty” 2000, rok LIV, nr 1–4, s. 241–291, Listy ztropików, ibidem, s. 295–305, Staś Witkiewicz wDziennikach Bronisława Malinowskiego, ibidem s. 307–331.
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